
   W najnowszej gazetce znajdziecie tematy
świątecznie, ciekawostki z życia szkoły,
artykuł o niezwykłych zainteresowaniach
Sebastiana i zobaczycie minimalną część
jego skarbów. Jest też ciekawy kącik
czytelniczy, komiks, śmieszne memy, 
 wiersze, opowiadanie, ciekawostki. Jeśli
jeszcze nie upiekliście pierniczków,
polecamy przepis i koniecznie weźcie udział
w konkursie na świątecznego zwierzaka!
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Drodzy Czytelnicy!

Pełnych miłości 
i spokojnych

Świąt Bożego
Narodzenia życzy 

"Siódemka na Piśmie"

redaktorzy naczelni:
 Maja Pszeniczka i Dawid Banaszek



Pewien złotowłosy aniołek, bardzo malutki
miał kłopot z tym, że był  nieco za krótki.
W Betlejem wyginał swe niebiańskie ciało,
ale, w zasadzie, na niewiele to się zdało,
Bo, gdy  dotarł do stajenki, niespodzianie,
osioł  go zasłonił, stając sobie przy sianie.
Usiadł więc aniołek w kącie i po cichutku,
czekał, aż przejdą pasterze, a szli powolutku.
Potem królowie i cała reszta, wszyscy ciekawi,
jak wygląda Dzieciątko, czy każdego zbawi.
Aniołek  bardzo długo czekał na swoją kolejkę.
U lekarza, za takie czekanie, dostałby naklejkę.
Gdy niemal tracił nadzieję, na zobaczenie Jezuska,
dotknęła go, przechodzącej obok, Maryi chustka.
Jej oczy na chwilę z jego wzrokiem się spotkały
i o skrzydełkach anielskich w myśli przypomniały.
Uradowany, przefrunął nad żłóbek z Dzieciątkiem.
Tam czuwa teraz nad Jezuskiem, życia  początkiem.

"Marzyciel"
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 10.04.2022
Heja! Nazywam się Anka i nie wiem, jak to zrobiłeś, ale najwyraźniej znalazłeś
kluczyk do mojego pamiętnika. Kto w ogóle pozwolił ci to czytać, hę? Ale skoro już to
czytasz, to z wielką chęcią przedstawię ci cały dzisiejszy dzień!
 A więc tak… od czego by tu zacząć? To pamiętnik, więc raczej od samego
początku! Wstałam, zjadłam śniadanie, bla, bla, bla. Postanowiłam wyjść pobiegać.
Niespecjalnie leży to w mojej naturze, ale choć raz w życiu chciałam być “poważną
nastolatką”. Ale, wracając do tematu, szybko się przebrałam, a do torby spakowałam
telefon i portfel. Gdy już pełna radości i nadziei wybiegłam z mieszkania,
zauważyłam mężczyznę przed moją klatką. Dziwnie wyglądał. Nie widziałam go tu
wcześniej. Może to ten typek co chciał kupić strych? A on nie miał być przypadkiem
emerytem? Zauważyłam zakłopotanie na jego twarzy.
 - Uhh… zgubiłem klucze. Przyjechałem do cioci, uhh... spod czternastki.
 Naprawdę?-pomyślałam- Czternastka? On chyba jaja sobie robi.
 - Oh! Do pani Joli! Już wpuszczam, tylko nie ma jej na razie w domu. Mogę
przekazać jej, że pan przyszedł. Panie…?
 Świetna gra aktorska, jak zwykle. Ha! Gdyby tylko wiedział, że ja mieszkam pod
czternastką.
 - Kowalski. Marian Kowalski. Wiesz co, może wpuść mnie na klatkę, przeziębiony
jestem, a wiatr wieje strasznie.
 -Och! Oczywiście, przepraszam.
 Automatycznie przejrzałam jego kieszenie. Telefon, mały, na pewno nie cegłówka,
ewidentnie dotykowy. Chusteczki? Brak nawet jednej. Wiatr, to prawda, wieje, ale
zaczął dopiero przed chwilą. Moja mama nie wypuściłaby mnie, gdyby było jakieś 6
węzłów. Ciekawie. Gdy tylko wszedł na klatkę, zadzwoniłam do mojego taty, bo jako
jedyny ma w tej chwili naładowany telefon.
 - Halo?
 - No co tam.
 - Mam ważną prośbę. Okej? Nie ważne co się stanie, nie otwierajcie drzwi, dopóki
nie wrócę.
 - Czemu, co się dzieje?
 - Obiecujesz?
 - Okej, ale co się…
Już trochę spokojniejsza kliknęłam czerwoną słuchawkę. Włączyłam dyktafon w
telefonie i biegnąc, by nie wzbudzać podejrzeń, przyłożyłam telefon do ucha.
Udawałam, że z kimś rozmawiam. Zaczęłam nawijać jak szalona.

"Joe"
ciąg dalszy opowiadania na następnej stronie

KLUB SZKOLNEGO LITERATA



 
 - Godzina 14:08, powiedział, że jest przeziębiony, zero objawów, kieszenie -
jedynie telefon. Mówił o cioci spod czternastki, przytaknął, gdy spytałam się, czy
ma na imię Jola. Wpuściłam go na klatę o godzinie około 14:05, może wcześniej.
Wysoka postawa, ciemniejszej karnacji, lecz nie afrykańskiej. Kurtka moro stara,
lecz zadbana, na piersi naszywka w kształcie herbu z głową wilka. Bojówki
oliwkowe. Kasztanowe, lekko kręcone włosy, zakryte czapką z daszkiem. 
           Dziwne zachowanie? Ja tak mam, nawet gdy jakieś obce auto zaparkuje
przed moją klatką. Albo, gdy idzie za mną mężczyzna, udaję, że z kimś
rozmawiam. Lecz ta sprawa była bardziej… dziwna.
 Telefon. Mój.
 - Halo?
 - Ania, jesteś na klatce?
 - Nie, o co chodzi?
 Już przeszedł mnie dreszcz.
 - A, bo ktoś pukał, ale powiedziałaś, by nie otwierać i…
 - Ktoś pukał?! Spoglądałeś przez wizjer? Jak wygląda? Mężczyzna czy kobieta?
 - Spokojnie, jejku! Myślałem, że to ty, bo wizjer był zakryty od zewnątrz, a ty
lubisz sobie żartować, więc… chwila, o co ci chodziło wcześniej, by nie otwierać?
 - Wytłumaczę Ci potem. Jak zadzwonię i powiem do Ciebie “pani Jolu” czy coś w
ten deseń, zadzwoń na policję.
 - Niby po co?
 - Jak nie zadzwonisz, istnieje szansa, mała, ale jednak, że… no nieważne. W
każdym razie obiecaj, że zadzwonisz.
 - Ale powiesz mi potem, o co chodzi? Jestem twoim ojcem, wypadałoby, bym
wiedział, w jakie kłopoty się tym razem wpakowałaś.
 - Okej, powiem, ale pamiętaj, na hasło “pani Jolu” od razu się rozłączasz i
dzwonisz na policję, mówiąc, że twoja córka jest w niebezpieczeństwie i ktoś obcy
chce ją porwać czy coś w tym stylu.
 - Kto?!
 - Jeszcze nikt! Po prostu pretekst by przyjechali.
 - Ale…
 - Dobra, zaraz będę, pa.
 Natychmiast się cofnęłam pod klatkę. Czasami myślę, czy nie jestem zbyt…
szorstka wobec mojego taty… ale cóż, to dla dobra sprawy! Teraz muszę jednak
zająć się czymś innym… 
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"Joe"



"Szczupak -Naturszczyk"

Gdzieś na świecie, istniał lub istnieje,
las życia i śmierci. Tam wszystko upada i od razu więdnie.
W czasie gdy rośliny tam upadają inne obok siebie wyrastają.
Po ich przodkach ślad zostawiają.
Wszystko dzieje się tam szybko, nie ważne jak czas płynie.
Niektórzy mogą czuć się tam dziwnie..
ale... mojej perspektywy wygląda to tak.

KLUB SZKOLNEGO LITERATA



W każdym miesiącu do naszej szkoły przybywają niezwykli
goście,  muzycy z  Filharmonii im. Henryka Wieniawskiego w
Lublinie i koncertują na holu szkoły. Jest to wspaniała okazja do
poznania piękna muzyki  w najlepszym, profesjonalnym
wykonaniu. Muzycy zapoznają dzieci również z różnymi
instrumentami. Takie koncerty zachęcają do nauki gry, np. na
pianinie, gitarze, perkusji. Można to zrobić, w szkole muzycznej,
w ognisku lub pobrać samouczki i spróbować uczyć się
samodzielnie. Wszyscy, którzy potrafią już grać, grać i śpiewać
lub tylko śpiewać  będą mieli okazję zaprezentować swoje
umiejętności podczas wspólnego kolędowania w dniu 21
grudnia  w naszej szkole. Serdecznie zapraszamy!

Z ŻYCIA SZKOŁY

 Maciej Syryjczyk



Andrzejki są okazją do wesołej zabawy i  
 przebieranek, które bardzo lubią dzieci.
Wśród andrzejkowych strojów  w klasie 1a
dominowały koty i wróżki, ale  nie zabrakło
też policjanta, Elzy, strażaka, żołnierza,
rzymskiego legionisty, misia, a nawet Pippi
Langstrump i innych postaci. Zobaczcie sami!

Z ŻYCIA SZKOŁY



Andrzejki w klasach starszychZ ŻYCIA SZKOŁY



MikołajkiZ ŻYCIA SZKOŁY Na świętego Mikołaja  czekają
wszyscy, ale najbardziej
dzieci. Nie mogło go więc
zabraknąć 6 grudnia w
szkolnej bibliotece.
Wprawdzie wpadł tylko na
chwilę, ale zdążył
porozmawiać z dziećmi,
wysłuchać piosenek w
wykonaniu  najmłodszych,
pożartować, rozdać 
 książkowe prezenty i
słodycze,  zrobić sobie selfie z
dziećmi, a nawet odebrać
telefon od Mikołajowej.
Towarzyszyły mu 3 elfy  i
renifer Rudolf. Dzieci wzięły
udział w quizie na temat św.
Mikołaja, w którym musieli
odpowiedzieć na szczegółowe  
pytania, np. o ulubioną zupę
Mikołaja i najlepszą rozrywkę
reniferów, a chętni mogli
otrzymać pamiątkowe stemple
od renifera Rudolfa (Adam
Swiston) i dwóch elfów ( Sara
Pasierbiewicz i Amelia
Huczak). W niektórych
zakamarkach szkoły podobno
pojawił się drugi św. Mikołaj i
rozdawał cukierki grzecznym
osobom.



Mikołajki c.d.Z ŻYCIA SZKOŁY
6 grudnia to dzień  świętego Mikołaja, biskupa
Miry, który żył na przełomie III i IV wieku. W
średniowieczu jego postać obrosła licznymi
legendami, zyskał sławę cudotwórcy i
dobroczyńcy, wspierającego hojnie
najbiedniejszych, ratującego od śmierci
niewinnie skazanych, ocalającego żeglarzy
podczas groźnych sztormów, wspomagającego
kupców … nie sposób wymienić wszystkich jego
zasług. W Polsce zwyczaj obdarowywania dzieci
w wigilię świętego Mikołaja upowszechnił się
dopiero w XIX wieku.Tradycyjny Święty Mikołaj
odwiedzający domy, często w towarzystwie
diabełka i aniołka, w niczym nie przypominał
mikołajów, jakich dziś w okresie
przedświątecznym spotykamy. Pojawiał się w
uroczystych biskupich szatach, infule na głowie
oraz ze złotym pastorałem w dłoni. Zanim
przekazał podarek, wysłuchiwał dziecięcej
modlitwy, wypytywał domowników, czy pociechy
były grzeczne, chwalił, a jeśli trzeba było,
pouczał i napominał oraz wręczał symboliczną
rózgę. [Źródło: „Polskie tradycje i obyczaje”
A.Willman i s.Chmiel]  

Mikołajki to jeden z ulubionych dni w roku nie
tylko dzieci, ale i dorosłych. Tego dnia
zwyczajowo obdarowujemy się wzajemnie
drobnymi upominkami. 6 grudnia we wszystkich
klasach młodszych zawitał ten upragniony gość.
W Polsce dzieci znajdują prezenty pod
poduszką, w bucie lub w dużej skarpecie. A jak
to jest w innych krajach w Europie? We
Włoszech prezentów pod choinką nie zostawia
miły starszy pan, a złośliwa czarownica
nazywana La Befana. Niegrzeczne dzieci boją
się tego dnia, ponieważ Befana zamiast
upragnionych upominków może zostawić im w
skarpecie czosnek, cebulę albo popiół. W
Hiszpanii, tak jak we Włoszech, mikołajki
obchodzi się w noc z 5 na 6 stycznia. Prezenty
najmłodszym przynoszą 3 królowie - Kacper,
Melchior i Baltazar. Przed snem dzieci
zostawiają na parapecie marchewki dla
wielbłądów, którymi podróżują mędrcy. Tradycja
mikołajkowa jest bardzo bogata, warto ją
poznawać i kultywować.

 Teresa Ślęp



Przedświąteczne wycieczkiZ ŻYCIA SZKOŁY
Najlepiej codziennie szukać powodów do radości.
Nadchodzące Święta Bożego Narodzenia to jest już
oczywisty powód. W dniu 8 XII uczniowie klasy 3 b
wybrali się do Fabryki Bombek w Nowej Dębie. Dzieci
poznały style strojenia choinek i sposób ozdabiania
bombek. Styl wiktoriański, amerykański, norweski,
francuski i (nasz) staropolski to zapewne tylko
wybrane wyjątki ze wszystkich stylów ... światowych.
Najważniejsze, że była to piękna ekspozycja. Kolejna
ciekawa i duża wystawa to podziwianie licznych
kolekcji a w nich setek bombek. Niesamowite. W
kolejnym etapie uczniowie poznali technikę dmuchania
ozdób szklanych, ich srebrzenia oraz ozdabiania. Na
koniec dzieci z wielką radością i ostrożnością
samodzielnie ozdabiały własne bombki.
Podsumowaniem było buszowanie w sklepie z
bombkami, czyli podejmowanie decyzji, obliczenia
kosztów zakupów. Mamy nadzieję, że zakupione
produkty nie tylko będą ozdobą bożonarodzeniową we
własnym domu, ale staną się również pretekstem do
obdarowanych bliższych i dalszych kochanych osób.
To również jest powód do wdzięczności i radości:) 

 Ewa Nawrocka



 Wojewódzkie Mistrzostwa w Pływaniu na Aqua Lublin
Po dwóch awansach w zawodach powiatowych w Świdniku oraz zawodach
rejonowych w Chełmie dotarliśmy do zawodów wojewódzkich  odbywających się 12
grudnia na Aqua Lublin. W zawodach pływackich wystartowały nasze dwie sztafety,
dziewcząt oraz chłopców na dystansie 6x25 �
Sztafeta dziewcząt zajęła bardzo wysokie 5 miejsce w województwie z łącznym
czasie w sztafecie 1:47.96. Reprezentacja dziewcząt: Katarzyna Wojtysiak
Wojtczak, Maja Szczygieł, Maya Gawrylak, Hanna Kęćko, Patrycja Tatara, Maria
Gmur. Opiekunem grupy była Pani Edyta Baranowska.
        Sztafeta chłopców uplasowała się na również dobrym 7 miejscu w
województwie z łącznym czasie w sztafecie 1:43.62 �. Reprezentacja chłopców:
Joachim Ścirka, Szymon Rubaj, Alan Danyluk, Borys Stopa, Jakuba Baran, Piotr
Kawiak, Maksymilian Jaroszewski, Gabriel Oryszko. Opiekunem grupy był Pan
Dariusz Sawicki.
Reprezentanci naszej szkoły  wzięli również w startach indywidualnych na poziomie
województwa  i poradzili sobie w nich bardzo dobrze. Najlepszy wynik osiągnął
Joachim Ścirka
Styl Klasyczny 50 m chłopców:
2 Miejsce Joachim Ścirka z czasem 36:74
W kategoriach indywidualnych wystartowały jeszcze trzy nasze uczennice
Styl Dowolny 50 m dziewcząt:
5 Miejsce Patrycja Tatara z czasem 34:11
Styl Motylkowy 50 m dziewcząt:
8 Miejsce Maria Gmur z czasem 40:20
Styl grzbietowy 50 m dziewcząt
11 Miejsce Katarzyna Wojtysiak Wojtczak 44:24
Zawodniczkom i zawodnikom gratulujemy doskonałych wyników na zawodach
wojewódzkich.

SPORTZ ŻYCIA SZKOŁY

 Dariusz Sawicki



 Maria Gmur



KOMIKS
Święty

Mikołaju, gdzie
jesteś?



KOMIKS

 rys. Julia Żelazek i 

Gdzieś mi się zagubił
renifer Rudolf. Coś

ostatnio nie jest grzeczny.
Trudno, odpalę  silnik. 

Wszystkie prezenty
rozdane, teraz

spokojnie mogę czekać
na Boże Narodzenie!



RYSUNKI  UCZNIÓW

 rys. Maria Karpińska

 rys. Kacper Oleszko



 Mateusz Kwaśny 



UCZEŃ Z PASJĄ Sebastian Bożemski

Cześć! 
Nazywam się Sebastian Bożemski,
chodzę do klasy 4b. Moją pasją są ptaki.
Uwielbiam je obserwować, czytać
wszelkie informacje i ciekawostki o nich,
słuchać ich śpiewu, zbierać pamiątki po
nich, zwłaszcza pióra, rysować je.
Zdobytą wiedzę, rysunki i pióra ptaków
kolekcjonuję w moich zeszytach. To dla
mnie drogocenne skarby, zwłaszcza 
 pióra rzadkich gatunków, które trudno
było pozyskać. Mam na to swoje
sposoby, np. metodę patyczkową. Na
poniższych fotkach możecie zobaczyć
wybrane przykłady z mojej kolekcji. Ze
względu na moje zainteresowania w
przyszłości chciałbym zostać
ornitologiem. Zamierzam badać biologię
i zwyczaje ptaków, ich trasy przelotów, 
 sposoby komunikacji pomiędzy
gatunkami. Chciałem mieć kanarka, ale
jak zobaczyłem jak  nieszczęśliwe są
ptaki w klatkach, zrezygnowałem.
Chociaż  wiem dużo na temat ptaków i
wiele z nich potrafię rozpoznać po
wyglądzie i odgłosach, to chciałbym
dalej rozwijać swoją wiedzę. Zachęcam
wszystkich do obserwacji ptaków, bo to
bardzo ciekawe i sympatyczne zajęcie. 



Z NOTATNIKA ORNITOLOGA



Z NOTATNIKA ORNITOLOGA

od razu

od razu



Z NOTATNIKA ORNITOLOGA

Otóż

Sebastian Bożemski



KĄCIK JĘZYKOWY- HISZPAŃSKI

 Joanna Wilk

W Kolumbii od początku grudnia ustawiane są szopki.
Wokół nich modlą się  i śpiewają kolędy całe rodziny. To
tzw. Novenas.  Dzieci uczestniczą aktywnie, oczekując Niño
Dios (Dzieciątka), które obdarzy je prezentami. W tym
czasie typowym przysmakiem są: natillas (budyń z
kukurydzy, mleka, rodzynek, cynamonu)  i boñuelos
(podobne do pączków). Po każdej nowennie dzieci dostają
prezenty i słodycze.



KĄCIK JĘZYKOWY- NIEMIECKI

Zapraszamy do lektury najnowszej gazetki w języku niemieckim
"Deutsch" nr 5. Przypominamy, że wszystkie gazetki, jakie
dotychczas ukazały się w naszej szkole, znajdziecie na stronie
szkoły, w zakładce dla ucznia.

 Anna Skoczeń



MEMY Z LEKTUR
Ile stron ma Latarnik?

32 strony

Tak dużo? Jak ja to przeczytam?



MEMY Z LEKTUR



FILMY O ŚWIĘTACH

1 Kevin sam w domu
 2 Kevin sam w Nowym Yorku 
3 Święta nie na bogato 
4 The Grinch
5 Zamiana z księżniczką (1-3 części )
 6 Listy do M(1-5 części) 
7 Kronika Świąteczna (1-2 części)
 8 Elf
 9 Opowieść Wigilijna 
10 Dawid i Elfy
 11 Beethoven Świąteczna przygoda 
12 Ekspres Polarny
 13 Niezapomniane Święta 
14 Rodzina Clausów 
15 Historia Kopciuszka Świąteczne życzenie

 
Pola Majewska 



ŚWIĄTECZNY KONKURS

Świątecznie zapraszamy do
udziału w szkolnym konkursie
fotograficznym naszych
uczniów oraz nauczycieli. Co
trzeba zrobić? Zrób zdjęcie
swojego (lub "pożyczonego")
zwierzaka w świątecznym
klimacie i przyślij na adres
biblioteka.sp7.swidnik@gmail.
com 

Zbliżają się Święta
Bożego Narodzenia,
niosące ze sobą
niepowtarzalny
klimat. Jeżeli
dodamy do tego
świątecznego
obrazka nasze
zwierzaki, to oprócz
ciepłego kocyka i
kubka kakao nie
potrzeba nam wiele. 

Na zdjęcia czekamy do 2 stycznia 2023r.
Rozstrzygnięcie i wręczenie nagród nastąpi przed feriami zimowymi.



PRZEPIS KULINARNY -  PIERNICZKI

2 łyżki miodu
80 g masła
pół szklanki  cukru pudru
1 jajko
2 i 1/4 szklanki mąki pszennej
1 łyżeczka sody
2 łyżki przyprawy do piernika
1 łyżeczka kakao

Składniki:

Składniki powinny być w temp.  pokojowej.

Miód, masło i cukier rozpuścić w garnku,
następnie przestudzić. Do chłodnej masy dodać
pozostałe składniki i wyrobić na gładką kulę.
Zawinąć w folię spożywczą i włożyć do lodówki
na pół godziny. Po tym czasie wyjąć ciasto z
lodówki i wałkować na stolnicy na grubość 3
milimetrów. Wycinać foremkami  kształty  i
przekładać je na blachę wyłożoną papierem do
pieczenia. Piec 10 minut w temperaturze
180ºC. Najlepsze pierniczki udają się gdy
robimy je całą rodziną. Smacznego!

Maciej Syryjczyk



MÓJ PUPIL

Klaudia Woźna

Mój pupil nazywa się Flora i ma 2 lata. Jest to szynszyla rasy
krótkoogonowej (Chinchillabrevicaudata). Lubi jeść suszone
trawy i nasiona, chętnie spożywa też kolby i gałązki drzew
owocowych. Nie lubi być wybudzana ze snu w ciągu dnia.
Cechuje ją duża ruchliwość w nocy. Bardzo chętnie bawi się
wiszącymi zabawkami, które są zamontowane tak, aby
musiała się nieco pofatygować i stanąć na dwóch tylnych
łapach. Należy ją dobrze pilnować, kiedy jest poza klatką, z
uwagi na jej szybkość poruszania się. Bardzo lubię spędzać z
nią swój wolny czas.



HUMOR

Gabriel Paterek

http://rafalkosik.com/cat
egory/blog/dowcipy-
rysunkowe/page/4/



Bożemski Sebastian
Cioczek Joanna
Gmur Maria
Karpińska Maria
Koenner Alicja
Kosik Rafał
Nawrocka Ewa (naucz.)
Majewska Pola
Oleszko Kacper
Paterek Gabriel
Sawicki Dariusz (naucz.)
Skoczeń Anna (naucz.)
Swiston Adam
Syryjczyk Maciej
Ślęp Teresa (naucz.)
Wilk Joanna (naucz.)
Woźna Klaudia
Żelazek Julia
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